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O B  W I E S Z C Z E N I  Eu 
P u c * ,  konna « d .  BerU r, 

ft^d d o  W rocławia Odchodzić b id zie  we Środę o g o d zin ie  Srney w ieczorney, która dotąd we
C z w a r t e k  zrana expedyowan%b^yła^^^ ^  na p ubliczno^ o f r e8pondu^cą ten tylko w pływ , i i

Jisty na iw pom niontf poczty i przyszłości iu i  nie do gmey lecz tylko do godziny 7m ey w ieczór  
ney przyimowane bydź mogą,

Poznań dnia 5, Czerwca 1820. r  y  ̂ j N a cl - P  o C 2 t  a m f.
E  s p a g  n e.

Wiadomości kraiow.e,

Z B erlin a  dnia 3, Czerwca*

Izby obrachunkowey, Ł a d e n b e f g ,  dać or­
der Orła Czerwonego pierwszey klassy z li­
ściem dębowem.

Dwór Królewski okrył się żałobą po Ń. Ce*
_. i . .  TT 1 k  I o  /> 5 o  ń n  t n r m  rl  n  i o
Ł / n  u i  u l u i w m u u * w * * *  ;  *  w * ' £  *

•7 n # . r l i n a  dnia % Czerwca* earzowey E l ż b i e c i e  na trzy tygodnie.
„inotprrm T avnem u J e g o  KrólewiczoskaMość, Xiąźę C a m b e r -
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ki przy dworze  tWir tembergsk im,  H r a b i a  C 
r a i n a n ,  do D rezn a .

W  i adomości z agraniczne.

M o s  ,s y  ,a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 21. Maja.  _ 

•Cesarska rodz ina  nano.wo s rogim ciosem 
dotkniętą została.  Cesarzowa Elżbieta , wdo­
wa zmar łego Cesa rza  A le x a n d r a ,  wkrótce po 
swoim małżonku rozsiała się z tym światem. 
J e y  Cesarska Mość udała się była,  iak wiado­
m o  , do T a g a n ro g u ,  dla odzyskania zdrowia.  
Jakoż doznała  istoiney folgi na początku swo- 
iego tara bawienia.  L e c z  przykre c ierp ien ia  
d u sz y ,  których tam doznać m us ia ł a , wzmogły 
iey cho rob ę  w równie  zatrwaźaiącym , iak ra ­
p to wnym sposobie.  Sądziła iednak mieć ie.- 
szcze tyle s i ł ,  aby się udać do Kaługi ,  gdz ie  
zamyślała lato pr zepędz ić ,  i gdzie iey' N.  Ce- 
sarzowa .matka oczekiwała.  P o d r ó ż  ta ostatek 
sił  i ey o d ię ła .  Przybywszy  dnia 15. wieczór  
n i e z m ie r n ie  s trudzona  do JBielczewa, 90 wiorst  
od  Kaługi,  zakończyła tam nas tępnego p o ra n ­
ku ,z a w ó d  swoiego pięknego życia łęką  i spo- 
ko yn ą  śmiercią.  Zg on tey dobrey i powsze­
chnie  koć.haney Mona rch iu i  rozpostarł  tu m e -  
tylko równie  żywy iak powszechny smutek,  
ale oraz wznieci ł  pamięć  n ieśmier te lnego  iey 
małżonka  w ,nowey boleści  i miłości.

D n i a  2 3. M a i a.
Gazeta Petersburgska .zawiera następuiący 

manifest :  ,,Z .B.oźey łaski ,  My M i k o ł a y  I ,  
i t. d. oznaymiatny  wszystkim naszym wier­
n y m  poddanym,  iż nasza nayukochansza  bra­
towa, Pani  i ;Cesarzowa Elżbie ta  Alexe jewna ,  
7. woli W s z e c h m o c n eg o  Boga ,  w ^ r n y m  r o ­
ku wieku swego, dnia 16. Mąia r. b. p o w oł aną  
została z doczesności  na żywot  wieczny.  T o  
zasmucaiące wydarzenie  było skutkiem -dłu­
gich c ie rpień  ciała i d u s z y , które nareszcie 
wyniszczyły zupe łn ie  iey siły życia,  l ak iż 
N .  Cesarzowa przymu szona  była vy swym p o ­
wroc ie z T aga n rog u  zatrzymać się dla wy­
tchnienia  w mieście Pe l e  w,  g u b e r n i  i T u l -  
sk iey ,  gdz ie  też życia dokonała.  P rze ko na ni  
j e s t e śm y,  iż cała Rossya  dziel i  ź n a m i  s m u ­

t e k ,  którym nan o w o  Nasz dom 'Cesarski Po­
łkn ię ty  został,  i łączy „swe gorące modły  z Na- 
tszerni o spoczynek duszy przenies ioney  na  
ło n o  wieczności  Dan i  i Cesarzowe,y. D a n
w Petersburgu  d .  .21. M aia  1826 po n a r o d z e ­
n i u  C hrys tusa , Naszego panowania  pierwsze­
go. M i k o ł a y , ”

E e sk ry p te m  z 21. Kwietnia  N.  P a n  raczył  
ozdobić  .wielkim krzyżem o rd e ru  S. W ło d z i ­
mierza drugiey klassy G e n e ra ła -M a jo ra  kor^ 
pusu  kormnunikacy y lą d o w y c h  i  wodnych,  
.Matuszewięa.

K r  61 es t w  o P o  ls k ie .
;Z W a r s z a w y  dnia 1. Czerwca.

J .  K. M. X iążę  E u g e n iu s z  Wirtembergski* 
Wyiecha ł  do Niemiec .

F  r -a n c. y ,a.
Z  P a r y ż a  dnia 27. Maja.

D n i a  22* m. bież. powstała wielka wrzawa 
w I zb i e  Deputowanych  w c iągu  naradzania 
się nad pro. iekiowanemi wydatkami  dla Mini ­
sterstwa sprawiedliwości .  Pan  L ab o u r d o n -  
naye  powiedział  w swey mowie przeciw temu 
artykułowi prawa ,  iż n ie  m o ż e  się skłonić do 
głosowania za temi wydatkami ,  dopó ki  widzi  
na  cze le  tey galęźi m ęż a ,  w  którego rękach 
miecz sprawiedliwości  iest tylko bronią  ku za­
s łonie  zbrodni  i m o r d ó w   T u  powstały
głosy przerywające mówcę  wo łan iem „d o  po­
rządku” , i spokoyność  nie została przywróco­
n ą ,  aż gdy Minister  sprawiedliwości  od ezwał  
się z p r o ś b ą ,  aby inu pozwolono słyszeć całe 
oskarżenie.  —  „ D o w i o d ę  tego — mówił  da-. 
Jey P a n  L a b o u r d o n n a y e  -■— com twierdził ,  
W  pew nym  franc, depa r ta m enc ie ,  w Korsy­
c e ,  t amuje Minister  samowładnie bieg spra­
wiedl iwości  i  usuwa zbrodniarzy  od zasłużo- 
ney  kary. Już  za panowania  genueńskiego 
uskarżali  się Korsykanie ,  ,źe w wielu proces- 
sach krymina lnych zakazywano dalszego po ­
s tępowania,  a zbrodniarzów i morde rców bez­
karnie puszczano i ułatwiano im ucieczkę na 
ląd  stały. T a k  postępował Pa n  D ecazes ,  tak 
postępuie i teraźnieyszy Minister ,  ł  tak w r. 
i g 22. osą dzonem u  zaocznie  na  sinierc mor­
dercy,,  nazwiskiem Geccaldi ,  dano  paszport  
do Włoch* Ty mc zase m pewna władza,  nie-  
o be znana  z zamiarami  Minis t ra ,  aresztowała 
tego zbrodniarza .  Spodziewano s ię ,  iż wy-
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rok śmierci'- zostanie na'  n im d o k o nany ,  gdy 
n as le  Prefekt pos ła ł  po m ego  żandarmów do 
wiezienia i na o d p ł y w a ł b y  do L .w orna  okręt 
zaprowadzić kazał., W  40 dm; po tem wyda­
rzeniu. ,  Kroi. Genera lny  Pr o k u ra to r ,  który 
n iechciał  zadosyć uczynic wezwaniu  L relekta- 
o wypuszczenie  tego- zbrodniarza' ,  zostai  od 
urzędu  usunięty.  T e  dwie okoliczności  ima­
łem" sobie *a powinność przedstawić iz b ie  p 
z n i e w a l a j  one mn ie  do głosowania; przeciw 
budżetowi Ministra-sprawiedliwosci.  ' M i ­
nister  sprawiedliwości  r  „Oskarżaną nas o uży­
cie miecza sprawiedliwości  ku obronie  zbro­
dniarza  i' o n ieprawne  pewnego- urzędnika  
usunięc ie  od urzędu .  Gm s ię  tycze przest rze­
ganego w Korsyce systematic,  ten przyjętym
z o s t a ł  tylko skutkiem doyrza ley  rozwagi  1 za
wyraźną, propozycyą  komirnssyi,  Storey 
wielu cz łonków w tey Izb ie  zasiada.  W i a d o ­
m y m  iest stan- Korsyki ;  drażliwy charakter  
mieszkańców, tey. wyspy bywa częstokroć przy­
czyną  zbrodni ;  i n iepodobieństwem iest , wy-' 
konywać  tam z  zupe łną  ostrością prawa we 
Fr an cy i  istnące.- By łem t e g o  zdania’,  _źe t a k  
być  powinno  , obstaię przy tern zdaniu do­
tychczas,  i oświadczyłem to w liście m on n  do

• G e n e r a l n e g o  Prokura tora’w K o r s y c e .  Co do
w y p u s z c z e n i a  zbrodniarza Ceccałdi ,  tego ani 
n i e n a k a z a ł e m , ani* dałem- do niego powoi 5 
jeże li  zaś to nastąpiło- z rozporządzenia  P re ­
fekta wbrew p raw u,  i  dozorca więzienia o- 
pe łn i ł  tego z ubliżeniem* obowiązkom swoim, 
n i e  moi a w tern- w in a .  Co się. nareszcie ty­
cze odda len ia  pom ie ni onego  Generalnego- 
Prokura tora  z urzędu,- 'nie m a - to wcale związ­
ku- t  r zeczą, ,  o ktorey mowa., Nieszczęście 
tego męża mocno mnie  dotknęło, .  1 leżeli m ó ­
wca (P .  Łabourd. ) ,  zechce: trwać w swoiein 
mn iema niu - ,  i i  p om ie n io ny  urzędnik został, 
ukarany  za sumienne  obowiązku swoięgp do­
p e ł n i e n i e ,  sm uc ić  m n ie  to bę dz ie ,  lecz m e
da mi  zapomnieć ,-  źe  mm wiele res tem-wi­
n i e n ,  i n ie  mogę, go lepiey; b r o n i e ,  iak gr y 
właśc iwą  p r z y c z y n ę  lego- z  ur-zędu' oddalenia- 
mi łczeniem pokryię.  T o  tylko inain sobie za 
obowiązek  powiedzieć,,  iż odda lenie  iegp z na­
d e r  ważnych  p r z y c z y n  nastąpiło-, 1-z e  ściąga­
jące  się; do t e g o  wypadku dokumenta  przeło­
ż o n e  zostały t e i n u , od którego iegou n ioy los- 
aależałi‘c’ — ' P a n  Hyde-de N euville,. który

późniey mówił  o budżecie  Ministerstwa spra­
wiedl iwości ,  ganił  szczupłą płacę: niższych
urzędników sądowych ,  u rządzenie sądów 
przys ięgłych,  zbyt- wielką surowość praw,, 
zmuszaiącą,  częstokroć przysięgłych do uwal­
niania Występnych wbrew swoiemu przekona­
n i u ,  aby uniknąć zbyt surowego karania wy­
stępków. W y n u r z y ł  także życzenie  wzglę­
dem-lepszego urządzenia  więzień;  równie iak 
względem lepszego-utrzymywania  i  żywienia 
więźniów, nareszcie,  ażeby w sprawach o d łu­
gi przeciw cudzoz iemcom równie iak przeciw 
krajowcom według  jednych  i ty cli samych po­
stępowano zasad.“  —' Izba nlepoświęcaiąc 
dalszey uwagi temu osk arzeni u  y słUcliała dal ­
szych- mow za  i p r z e c i w  budże towi  M in i ­
stra sprawiedliwości,  i przyjęła dwa pierwsze­
go iego rozdziały,  to iest 866,300 Franków na  
adrninistracyą centralną' , ,  i 150,000 Fra nków 
na płacę,dla Ministra sprawiedliwości .

Dnia- 23. przyszła w Izbie^ D e p u to w anych  
koley na  budżet  wydatków- dla wydziału spraw 
zagranicznych.- Minis ter  spraw- zagran icznych  
Zbiiaiąc rożne'  czynione  naszey polityce za­
rz u ty ,  mówił  także o G r e c y , i n i e w y i n i e n i a -  
iąc iednak- tego krain. „ Z a rzu co n y  na m — 
mów ił- o n - — iż nie  mamy ludzkości ,  a p rze­
cież okręty królewskie zawsze niosły sp ieszną  
pomo c każdemu nieszczęśl iwemu: ^Zresztą
rządy n ie  interes- tego lub'owego'  m i e y s c . a ,  
lecz d o b r o  wszystkich mieć’ winny na1 celu,  
a w tym względzie rząd królewski dopełnił" 
swey p o w i n n o ś c i . l o  powodowało1 niektó­
rych.' mówców,  a- między  innymi- P P .  B o u c h e r  
i K. P er r i e r  ,• n iów ićo  sprawie G r e k ó w ; lecz 
żaden n ie ’ mówił  z większym'zapałem'  i otwar­
tością iak Pan  Alexy- de Noailles.  „ T e n  nay-  
nieszczęśl iwszy lud- — odezwał  się w te s ło ­
wa’—  prosił Mion arch ów o- pomoc.- Naraże­
ni  na wszystkie przygody nieszczęścia,  błagali  
Grecy owego pr z y m ie rz a , które świętem zo- 
wią,  lecz ob tyśc ie  się.z nimi' ,  iajćo z rokosza­
nami,!  było dla n ich 'odp owie dz ią . "  W  temi l d W i l  y '  I  L

mieyscu odezwano się,:; „ N i e  masz tu mo wy  
o Grekach! '  Mów W P a n  o b udżec ie ! “  P a n  
Mechin! - „Grecy  są. także ch rż eśc iana m i!“  
P a n  Śebas t ian i : „Nikt '  n i e  ma prawa,,  prze­
szkadzać moWCy,“  P o  przywrócoitey spokoy-  
ności m ów i ł  Pan Noai l les  d a i e y : „ L o s  H e l ­
l enów  Wzbudził  powszechnądi tość  wJEuropię,.



Dw o ty  s z a n u j  bardzo Po r tęOt tomańską ,  kie- 
dv narody  z obrzydzen iem  tylko mówią  o tym 
krain,  odpychaiącym od siebie wszelką oswia- 
te i dokuczaią Grekom wszelkiemi okruc ień-  
st t ty.  Dla  ut rzymania  równowagi  i pokoiu 
w E u r o p i e ,  wzięły dwory  za zasadę  swego 
względem Grecyi  postępoiyania prawość i 
p rawa,  które T u r k o m  przyznaią ;  obawjaią się 
■wszystkiego, coby zg o d ę  między  gabinetami  
nadwerężyć  m og ło ;  maią na widoku interessa 
ha nd low e  i rządowe. L e c z  ludy, po m n e  d a ­
wnego obrzydzenia  E u r o p y ,  n ie m o g ą  an i  
ochran iać  ani szanować tych, co wiarę,  oświa­
tę i h o n o r  szarpią.  T a k  tedy nieszczęsne  sy­
s tems  z rodzi ło walkę między pos tępowaniem 
mocars tw i uczuciami na ro dów ,  a my n iewy-  
kry wal ibyśmy n iebezpieczeńs twa ley zgubney  
sprzeczności ,  gdy by ,  iak n am  się w id z i , nie 
by ł  czas założenia  mu  tamy , ile 2«,  zdaniem 
u a s z e m ,  Rządy  w tey sprawie błądzą.<£_ T e ­
raz mówca dowodzi ł ,  iź państwo tureckie nie 
po w in no  być za prawe uwaźanern.  Po wie ­
dział  i u i P a n  Konald,  i ź T u rcy  obozuią  tylko 
w E u r o p i e ,  i ż w niey pozostal i  iako zaraza 
m o r o w a ,  przec iw którey religia i oświata n i ­
gdy  protestować n ieprzestaną.  D o w o d z i ł ,  iż 
w  teraźnieyszey woynie  upaść musi  wszelkie 
bezpieczeństwo i wszelki handel.;  że n igdy  
n i e  można  spodziewać się trwałego pokotu ;  
ie  k resem tey walki iest wygładzenie T u rk ó w  
lub Greków;  że tą tylko ofiarą u t rzymany bę­
dzie pokóy między gabine tami.  Mówią  pra­
wda ,  iż wdanie  się którego poi edyńczego  pań­
stwa n a  korzyść Greków , mogłoby  zachwiać 
Święte p rz ym ie rz e ,  ubezpiecza iące  pokóy 
świa ta ;  lecz niezważaiąc na to ,  iż F ranc ya  
dosyć  iest p o tę ż n ą ,  ażeby n ik om u n iedawała  
sobie  w tym względz ie  przepisywać drogi ,  
którą rna postępować ,  to lękanie się zaburzeń  
pr zesadzoną  byłoby boiażnią.  Wszakże  A n ­
glia t rzymała  się własney drogi  W pos tępowa­
niu  swetn wzg lędem H is zp ani i  i A m e r y k i ,  a 
p rzec ież  to n ienaruszyło dobrego  między m o ­
carstwami porozumieuia .  R u n ę ł a  prawda  te­
raz  Missolonga,  lecz z n ią  n ie upadł  boha tyr-  
ski du ch  Greków.  N igd y  rzez ie i pożogi  nie- 
wygładz iły na rodów z kuli ziemskiey.  Krew 
ofiar wydaie bohatyrów.  N ie cha y  lp sar a  i 
Misso longa  zamienią  się w kupy gruzu,  n i e ­
chay Chios i M ore a  obrócą  s ię  w pustynie,

nigdy T u r c y  i Egipc yanie  nie  b ę d ą  wię ce j  
z Grecyi  pos iadać,  prócz ziemi pod  swemi 
nogami.  „Zapyta  się kiedyś po tom ność :  cóż 
to E u ro p a  robi ła  ivtenczas z swemi  flottami 
i kosz.townerni a rm ia m i , kiedy chrześcian na 
wschodzie wyrz yn ano?  Wal i  się państwo 
osmańskie ;  wszystkie iego woyska n iezdoła ły  
garstki Greków p r z e m o d z ;  ciężkie iego okrę­
ty wo ienne  p ierzchały przed  ich poźarkami.  
Grecya  byłaby dzisiay wolną  i niepodległą,  
gdyby flotty chrześciańskie n iedopomagały  
po tędze  morskiey,  a odszczepieńcy  francuzcy 
taktyce egipcyanina! (Oklaski ,  N a  ławach'  
w środku głębokie milczenie) .  W y z n a i ą  na 
tey mówni cy ,  iż w E u r o p ie  powszechny głos 
panuie  za sprawą G r e k ó w , a iednak  n ieug ię ­
cie t rwaią przy tych rozporządzeniach.  I t ę n i e -  
szczęsną  sprzeczność widz iemy w czasie, 
gdzie wszystkie rady europeyskie  nie są w sta­
nie  uratować H i s zpani i ;  gdz ie p o m im o kon- 
gressów i układów, nowe w A m ery ce  powsta­
łą państwa;  gdzie R y g a ,  G e n u a ,  L iv erpool  
i H a v r e  nieczekaią na  t raktaty, ce lem zawie­
rania związków [handlowy ch z Ameryką .  W  
takim to czasie chcą się t rzymać 6ystematów. 
A l b o  mniernacież P a n o w ie ,  i ż ,przychylność  
ku Grekom iest tylko skutkiem ich nieszczę­
ścia? iest ona także owocern ich podziwienia 
g od ne y  waleczności .  Któż ,  aby ocalić życie, 
zdradz i ł  swą wiarę?  Jakież nieszczęśeia zgrą- 
żyły ich męstwo?  Sprawa Greków iest spra­
wą E u r o p y ,  sprawą h o n o r u  i oświaty. Nie  
wiele nad sto lat t e m u ,  kiedy cała E u ro p a  
obchodzi ła  uroczyście tryumfy Ja na  Sobie­
skiego. P ięć kroć  zbroiła się chrzećciańska 
E u r o p a  przeciw pohańcom tureckim;  kościoł 
po między  swoiemi uroczystościami obchodzi  
uroczystość odnies ionego  nad  nimi  zwycię­
stwa, W i a r a ,  h o n o r ,  nayszlachetnieyszo 
wspomnienia ,  obrona  i interes E u r o p y ; wszy- 
stko przykłada się do uczynien ia  sprawy n a-  
szey godną  czułości ,  którą wraża. P r z e d n i ą  
n ikn ie  du ch  st ronnictwa;  Irancuzki  i niernki 
ub iega ią  się o zaszczyt ,  zb ie rania  iałmużny 
dla Greków.“  MowCa zakończył  p ropozycją ,  
ażeby na wyzwalanie niewolników greckich — 
którychby mo żna  teraz na 60,000 r a c h o w a ć — 
poz wolono  umieścić w budżecie 300,000 Fr« 
„Mówi l i śmy — zawołał  on  p o dł ug  naszego 
przekonania ,  udaliśmy aię do uczucia, nie  d»
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s t r o n n ic t w ; o  m l e y c i e ź  p rzy n a y rm iiey  l i to ść  
n a d  ch rześc ian a ra i  G r e c y i ! “  D e p u to w a n i  
w  w ie lk ie y  l i c z b ie  c i s n ę l i  s i ę  o k o ło  l ana de  
N o a i l l e s  sk ład a iąc  m u  sw e  ż y c z e n ia .  —  
D n i a  aą. c ią g n ę ły  s i ę  d a lsze  rozp raw y nad  
b u d ż e te m  m in isterstw a  spraw za g ra n icz n y c h .  
P a n  S eb ast ia n i  p o p ie r a ł  w c z o r a y szy  w n io se k  
P a n a  N o a i l l e s  o u c h w a le n ie  300,000 F r a n k ó w  
na w y k u p o w a n ie  n ie w o ln ik ó w  greck ich .  Z w ia ­
s to w a ł  o n  w sw e y  m o w ie  b lisk ie  r o z w ią z a ln e  
p aństwa o t to m a ń sk ie g o .  Pan D u d o n  po-  
w sta ł p rzec iw  tern u ,  a to dla t e g o ,  -iz s ie  
n ie o g r a n ic z a ią  na sa m y c h  u czu c ia c h  litośc i ,  
l e c z  c h c ą  z tey r z e c z y  zro b ić  w o y n ę  e u r o p e y -  
ską i r e l ig iy n ą .  P r z y to c z y ł  on  kilka w ie r szy  
z i e d n e g o  u lo t n e g o  p isem ka P an a  B. C o n ­
s ta n t ,  i p y ta ł  s i ę :  „ J e s t ź e  to gorąca  rniłosc  
lu d z k o ś c i ,  p o d b u rza iąc  lu d y  do b u n tow an ia  
gie p r ze c iw  M o n a r c h o m ?  (P a n  B. C on stan t:  
P r o s z ę  o g ł o s ! )  J a k to ,  w ię t y m  wieku' j o -  
ź n o ś ć  re ligi i ma b y ć  p r z y c z y n ą  w o y n y  ? xóy- 
i e m y ż ź e t o  w  w ie k u  w y p r a w  krzyżack ich! J e ­
ż e l i  c h c e m y  s łu ch a ć  p e w n y c h  l ib era ln y ch  
p isarzy ,  to trzeba z a w sz e  b yć  pod b ron ią ,  aby  
s i ę  m śc ić  za u - i s k ,  k tóregob y  s p o łw ie r c y  d o ­
z n a w a ć  m o g l i ;  a le  w ła śn ie  ci sam i lu d z ie  zą -  
daią, dla w ła sn e y  n a s z e y  o y c z y z n y  b ezw a r u n -  
k o w e y  dla wiary o b o ję t n o ś c i ;  d z i w u i ą s i ę ,  Ze 
n i e w y p ę d z o n o  i e s z c z e  m n ic h ó w  z H i s z p a n i i ,  
a p r z e c ie ż  c h cą  p os ła ć  ż o łn ie r z y  d o  k la sz to ­
ró w  g o r y  A t h o s ! J e ż e l i  dla r e l .g . i  m u s im y  
w o y sk u  kazać w p o c h o d  r u s z y ć ,  to też ,  P o u ° -  
b n ie  iak w S ta m b u le ,  m u s ie in y  s i ę o  to M u l-  
letto zap y tać .  I  c ó ż  c h c e c i e  p ocząc  z r o z p r o ­
s z o n y m  l u d e m ,  który ie s z c z e  czek a  s w e g o  
o d k u p ie n ia  ? M u s iż  b y ć  w y tę p io n y m  , w yp ę-  
,l ż o n y m ?  G d y ż  w ła ś n ie  o d  teg o  za czę ła  s i ę  
trzecia  K ru cyata .  (S z e m r a n ie . )  T o  n ie u k o n -  
t e n t o w a n i e ,  m o i  P a n o w i e ,  m e d z i w i  m ię .  
N a y le p s z y m  śro d k iem  w yk ry w a n ia  ś m ie s z n o ­
ś c i  ia k o w e c o  tw ie r d z e n ia ,  les t ,  p o su w a ć  rze cz  
do osta teczn o śc i .  P o w ia d a m ,  z e ,  l e ż e l i  trze­
b a  T u r k ó w  w y g n a ć  z  E u r o p y ,  za t o ,  iż  za ­
p r z e c z a ją  b óstw a  C h ry stu sa ,  to śc ie  P ° w n i m  
i  tych  w y fo r a ić ,  którzy i e s z c z e  p rzy b yc ia  
M e ss y a sz a  o c z e k u i ą ^  M ó w ca  p r z e sz e d ł  teraz 
d o  p o l i ty c z n y c h  u w a g ,  d o w o d z ą c ,  iż^osła 
n i e  pań stw a  tu re ck ieg o  s z k o d l iw e  skutki d « 
Francy: mieć będzie. —  P a ó B . C o n t u n t b r o -

n i ł  s ię  o d  z a r z u tu ,  Jakoby ż y c z y ł  p o w stań .  
N i e  c h c ę  ia —  m ó w i ł  —  a żeb y  w y tę p ia n o  T u r .  
ków , l e c z  a ż e b y  n ie d o p u s z c z a n o  w y r z y n a m *  
C h r z e ś c ia n ,  to p ie n ia  g re c k ic h  d z ie c i  w  m o r z u  
i g w a łc e n ia  d z ie w ic .  —  P an  H y d e  d e  N e u -  
v i l l e  p ro s i ł  z g r o m a d z e n ia  , a ż e b y  tu n i e m i e -  
sz a n o  p o l i ty k i ,  l e c z  u w a ża n o  r z e c z  za c z y n  
p o b o ż n o ś c i  i  lu d zk ośc i ,  lu b o  w y z n a ć  m u s i ,  i ż  
p ra w o ść  T u rk ó w  p iek ło  w y lę g ło .  —  P a n  K. 
P e r r ie r  zr o b i ł  u w a g ę ,  ź e  M in is tr o w ie  m i lc z ą c ,  
b e z  w ą tp ien ia  p rz y im u ią  w n io se k .  W s z a k ż e  
p o  n iek tó ry ch  i e s z c z e  n a w ia s o w y c h  u w a g a c h  
in n y c h  D e p u t o w a n y c h  M in is te r  f in a n só w  za ­
brał g ło s :  „ I z b y ,  a m ia n o w ic ie  I z b a  D e p u t o ­
w a n y c h ,  n ie z w y k ły  p o w ię k sz a ć  su in m  b u d ż e ­
tu w y d a tk ó w ;  c z e g ó ż  zresz tą  c h c ą ?  cito  ch cą  
p o l i ty k ę  lu d ó w  6tawić n a p r z e c iw  p o l i ty c e  ga­
b in e tó w ,  ie d n e in  s ło w e m ,  p o l i ty k ę  w szy stk ich  
p ostaw ić  na m ie y s c u  p o li tyk i  i e d n e g o ,  to test  
M o n a r c h y .  T y m  s p o s o b e m  n ie d o p o m a g a  s ię  
w ca le  takiey  sp raw ie .  C z e k a y m y  i e d y n i e  o d  
w y p a d k ó w  końca tych  n ie s z c z ę s c .  G a b in e ty  
e u r o p e y s k ie  n i e  marą r o zm a ity ch  c e ló w  n a  
w z u l f i d z i e ,  iak s ię  z d a ie  m n ie m a ć  autor w m o -  
sku ; roaią ty łko  i e d n o  .zd an ie .“  —  W n i o s e k  
zosta ł  o d r z u c o n y ,  a r o z d z ia ł  w y d atk ó w  dla  
m in isterstw a  spraw  z a g r a n ic z n y c h  p rzy i^ ly ^   ̂
P o t e m  u ch w a li ła  I z b a  w ta y n y m  k o m ite c ie ,  
z a ią ć  s i ę  ro z trzą sa n ie m  p r o iek tu  H r a b ie g o  
P r e ssa c  w z g lę d e m  d o w o z u  z b o ża .

N a  p o s i e d z e n iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 25 ,  
m b, z a c z ę to  ro zp raw ia ć  n ad  b u d ż e te m  M i n i ­
sterstwa spraw  d u c h o w n y c h ;  w y n o s i  o n  3?,- 
6 7 5 0 0 0  F r a n k ó w ;  p rócz  teg o  ż ą d a n o  na  p u b l i ­
c z n e  w y c h o w a n ie  1 ,825 ,000  F r .  W z g l ę d e m  
o s ta tn ieg o  roku ż ą d a n o  2 ,5 00 ,0 00  F r a n k ó w  
w ie c e y .  P o  m o w ie  P a n a  A g i e r ,  w  k torey  
m o c n o  p o w sta w a ł p r z e c iw  sz e r z ą c e y  s i ę  coraz  
b a r d z ie y  w ła d z y  k o n g r e g ą c y i ,  i o s trze g a ł  p rze-  
c iw  w d z ie r a n iu  s i ę  u l t r a m o n ta m z m u ,  z a b ra ł  
a ło s  B iskup H e r m o p o l i ta ń sk i ,  M in i s t e r  sp raw  
d u c h o w n y c h .  „ O sk a rza ią  -  r z e k ł  o n  -  du­
c h o w ie ń s t w o  o c h c iw o ś ć  r z ą d z e n ia  w r z e c z a c n  
św ie c k ic h  i o  d u c h  u ltra m o n ta n izm u  n i e z g e -  
d n v  z zasa d am i k o śc io ła  g a l l ik a ń sk ieg o .  
b ier a ć  b ę d ę  te  d w a punkta o tw a r c ie  1 b e z  
o gród k i.  O s k a r ż e n ie  o  c h c iw o s c  r z ą d z e n ia  
p o w in n o  być koniecznie przez lawne za sad y
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d u c h o w ie ń s tw a  l u b  p r z e z  ich t a i e m n e  d z i a ł a ­
n ia  d o w i t d z i o n e .  Z asa dy  i ego n ie  są: n o w e .  
Są  to zasady F l e u r e g o ,  B os su e t a ,  F e n  el  o na 
są to zasady d a w n y c h  p r a w n i k ó w ,  są dów  i 
p a r l a m e n t ó w ;  są to zasady S o r b o n n y ,  do  któ- 
r e y  n a l eż eć  n a y s ła w n ie ys zy c h  m ę ż ó w  p y c h ą  
b y ło .  Są (o na s tę p u ią ce  zasady : W i e r z e m y , .  
że  są dw ie  od.  B og a  p o c h o d z ą c e  w ła d z e ;  d u ­
c h o w n a ,  która wszystko u r z ą d z a ,  co się ścią­
ga do rel igii ,  i św ie cka ,  która s łuży ku z a b e z ­
p i e c z e n i u  spo łe cz eń s t wa  i u t r z y m a n i u  rel igi i .  
M o n a r c h o m  n ie  po w i e d z i a n o : „ i dźc ie  i na -  
uc z ay c ie  wszystkie n a r o d y ,  “ ani  K a p ł a n o m :  
„ i d ź c ie  i r ządźc ie  z i e m i ą ,  Xiąż ę ta  i K ró lo wi e  
są  tylko waszymi  n ie w o l n ik a m i . 66 N i e  iest to 
m o w a  -pisma ś w ię te g o ;  o w s z e m  uczy  nas  P a  
we ł ,  żeśmy władzy  świeckiey  p o s łu s z n y m i  być 
w i n n i .  Ch ry s tu s  n i e p rz e p i s a ł  ż a d n e y  fo rm y  
r zą du .  W ł a d z a  p o c h o d z i  od Boga ,  fo rma  od  
ludz i  i iest  ro żn a  w e d łu g  lu d z i ,  c z a s ó w ,  oby -  
czaiów.  N au k i  ew a n i e l i i  z g a d z a i ą s i ę  ze wszy- 
s tk iemi  terrii f o r m a m i ,  iak z M o n a r c h i ą ,  tak 
z  R z e c z ą p o s p o l i t ą .  T e  są od  d a w n y c h ,  m ó ­
w i ę  od d a w n y c h  czasów zasady d u ch o w ie ń s t w a  
F r a n c y i .  K ied y  i e d n a k  chc iwośc i  r z ą d z e n i a  
n i e  z n a y d u i ą  w i a w n i e  o g ł o s z o n y c h  zasad ach  
d u c h o w i e ń s t w a ,  szuka ią  ich więc w po t a i e -  
m n e t n  d z i a ł a n iu  ukry tego  r z ą d u ,  i e d n e m  s ł o ­
w e m ,  w K o n g reg a c ji; (wie lk ie  wrażen ie ' ;  o -  
c z e k i w a ń ie  m a l u i e s i ę  na  wszystkich  twa rz ac h )  
. . . T a  po  ca łey F r a n c y i  rozpię ta  siatka , ta 
p a j ę c z y n a ,  która z n i k a ,  gdy  s ię  iey do t knąć  
c h c e m y ,  i s tu ieź ona  w rzeczy  samey?  i s tnie-  
i e ź  iaka K o n g r e g a c y a ?  T a k ,  moi  P a n o w i e ,  
i s t n ie i e  od  27 czyl i  ag lat.  P o  u p a d k u  d y r e -  
k to r y a l n e g o  r z ą d u ,  wielki  b o h a t y r ,  k tórego  
po tę ż n a  ręka o g a r n ę ła  wo dz e  r z ą d u ,  p o w r ó c i ł  
F r a n c y i  s p o k o y n o ś ć ,  rel igi i  wo lność .  T ę c z  
m i e c z  r e w o lu c y i  s r o ż y ł  s ię  by ł  g w a ł t o w n i e  p o ­
m i ę d z y  k a p ł a n a m i ; m a ło  i u i  ich tylko p ozo s t a ­
wało.  W t e d y  to p e w i e n  g o d n y  kap ł an ,  p r z e d ­
s i ęwz ią ł  p o łą cz yć  uc zącą  s ię  w  P a r > ź u  m ł o ­
dz ież  d u c h o w n ą  w to w ar z ys tw o ,  k tó re ma i ąc  
i e d y n i e  kośc ie l ne  c e l e ,  ani  n i e tw o rz y ło  obo-  
wią z  kow,  ani  wy m ag a ło  p r z y r z e c z e ń , ani  s ię  
t r u d n i ł o  pol i tyką.  M n o ż y ł a  s ię  l i czba c z ł o n ­
k ó w  K o n g r e g a c y i ,  k tó r zy  s ię  kocha l i  i  wsp ie ­
ral i  n a w z s i e m ,  i w ie lu pos tąp i ło  d o  wyso k ich  
u r z ę d ó w ,  ś z a n u i ę  ia i p o w a ż a m  to to w ar z y ­
stwo, k tó r e  wie l e  d o b r e g o  zdziałało, i d o  k tó ­

r e g o  w i e l u  m ł o d y c h  l u d z i  z m o ie g o  d o r a d z e ­
n i a  wstąpi ło, ,  chociaż '  s a m  n ie c h c i a ł e m  być 
t ego  c z ł o n k i e m ,  p o m i m o  że  m n i e  do  tego 
w z y w a n o ;  w o la łe m  b o w i e m  z a ch o w a ć  m o ią  
n ieza wi s ło ść  i pozos tać  p rzy  ob ow ią z ka c h ,  
k t ó re  m n i e  z m o im i  d u c h o w n y m i  z w i e r z c h n i ­
kami ł ączą.  K o n g re g ac ya  ta, r ó w n i e  iak w ie ­
le in n y c h  t a i e rn n y c h t o w a r z y s t w ,  była zawsze  
z n a n ą  r zą do w i  i od  n ie g o  s t r zeżoną. .  T w i e r ­
d z ą  i e d n a k ,  iz o n a  ma'  o g r o m n y  w p ły w  na  
o b s a d z a n ie  u r z ę d ó w ;  t e m u  ia ,  co s ię  m o ie g o  
min i s t e r s twa  tycze,,  g dz ie by  to nay.więcey wy ­
darz ać  s ię  m u s i a ło ,  w zrę cz  p r ze cz yć  mu szę .  
O d  n i e m a l  dwóch,  lar,, p r z e z  które s tyr  iego 
w m o i m  iest r ęku,  ż a d e n  d u c h o w n y  u rzą d  n i e  
zos ta ł  z. p o le ce n i a  K o ng re g ac y i  o b s a d z o n y m .  
G o s i ę  tyczy in n y c h  u r z ę d ó w ,  t akowe nay w ię -  
cey r o z d a w a n e  byw aią  w r a d z i e ,  k tórey  Król  
p r z e w o d n i c z y  , a ia mogę.  z a p e w n i ć ,  że sam  
n ig d y  ś l adu w pły w u K on g re g a c y i  nie spost rze -  
głern.  Co  do  M is sy o n ar zó w ,  sądz ić by  t rzeba,  
p o  c z y n i o n y c h  p rzec iwko  n im  wycieczkach ,  iż 
o d p r a w i a n i e  missyy. dla oży w ia n ia  wia ry  i p o ­
b o ż n o ś c i ,  iest  czetnsiś  n o w e r n ,  choc iaż  o n e  
iuż  o d  d w ó c h s e t  lat  i s t n ą ,  cho c iaż  i m i e ,  i a-  
k i em iest im ie  S. W i n c e n t e g o  dje P a u l a ,  m i ę ­
dzy  i m i o n a m i  M is s y o n a r z ó w  ia śn ie ie ,  c h o ­
ciaż ich c e l e m ,  k tóry p r z e z  Bo s su e t a  m o c ą  
w y m o w y  iego  by ł  w s p i e r a n y ,  iest  i by ło :  
o św iecać  lu d  p o d ł u g  s łów  p i sm a  świę tego .  
T a  sa m a  p o t r z e b a ,  która ie po w o y n a c h  d o ­
m o w y c h  p r z e d ,  wiekami  s p ł o d z i ł a ,  da ła  s ię  
ży w o  czu ć  po  rew o lu c y i  i by tność  ich wskrze ­
siła.  Z m n i e y s z a ć  s ię  o n e  b ęd ą  w m ia r ę  usta­
wa n ia  ley p o t r ze b y .“  — T e r a z  p r z e s z e d ł  Min i ­
s t e r  do  sp os o b u  życia  i d z ia ł an ia  d u c h o w i e ń ­
stwa i p r z y p o m i n a ł ,  „ ż e  p r a w i e  wszys tkie n i ż ­
sze posad y  za ię t e  są p r z e z  z u p e ł n i e  m ł o d y c h  
l u d z i ,  p o n i e w a ż  w d u ch o w ie ń s t w ie  z p o w o d u  
k r w a w y c h  t r y b u n a ł ó w  re w o lu c y i  z n a y d u i ą  s ię  
tylko starcy i m ło d z i  lu d z ie  ; ci p r z e z  swą g o r ­
l iwość  dopusz cz a ią  s ię  częs tokroć z b y t e c z n e y  
s u r o w o ś c i ,  lecz  to z i awisko  spo s t rzegać  się 
także da ie  w i n n y c h  s t a n a c h ,  m ia no w ic ie  
u  m ł o d y c h  o f i c e ró w ,  sę dz ió w  i professo rów; .  
z r es z tą  czas zł e to u le cz y . 64 —  M o w a  t a ,  któ- , 
ra I  ł /4 g o d z i n y  t rw a ła ,  wielkie  sp r aw i ła  wra­
ż e n i e ,  i n i e  by ło  po n ie y  m d ź n a  p r zyw róc ić  
tak d a l ece  s p o k o y n o ś c i ,  i żby  następujących  
m ów ców  z  uwagą słuchano.
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Z  p o w o d a  r z e z i  w M is so lo n g i  odez wa?  s i ę  
s ł a w n y  S i s ra o n d i w u m ie s z c z o n y m  ,w .G .oń- 
cu Francuzkirn  a r ty k u l e  , który m i ę d z y  i n n e m i  
zaw ie ra  co n a s t ę p u i e : 3JD o n o s z ą  n a m ,  źe g a ­
b in e ty  ba rd z ie y  zaczyna iąc  sprzyjać  G re k o m ,  
t raktuią  o z a p e w n i e n i e  im n ie p o d le g ł o śc i .  
I  w r ze cz y  sarney ro b ią  układy : ;  ;ale i e dna k  
po zwa la i ą  tymcza sem  d op usz cz aćs ię  r z e z i ; r o ­
b ią  u k ł a d y ;  l e c z  gdy  , i e d o  skutku p r z y  wiodą. ,  
n i e  b ęd z ie  i u i  G re k ó w ,  k tó rychby  mo żn a  r a t o ­
wać .  N a  ob sz e r n e y  p r ze s t r ze n i ,  która n a ­
p r z e c iw k o  W ł o c h o m  rozc iąga  s ię  o d  A lb an i i  
d o  M o r e i ,  n i e  ma  i u i  miast,  n i e  ma  w s i ;  g a r ­
stka tylko .nędza rzy ;tuła s ię  po g ór ach  , s taiąc 
s i ę  na reszc ie  ofiarą g ło d u  i za razy.  M o r e a ,  
k tó rey  lu dn o ść  p r ze d  i  8 mies iącami  i e szcze 
w y n o s i ł a  m i l i o n ,  t e r a z  m o ż e  i 300,000 lu d z i  
n i e  l iczy.  M is so lo n g a  s t anowiła  g r ob lą  m o ­
g ą c ą  wst rzymać  g w ał t o w n y  wylew m o r d e r c ó w  
a lb ań sk i ch ;  t e raz  r zuc i  s ię  o n  n a  pó łw yse p  
jak na w s c h o d n i ą  G recyą ,  n iszcząc i rnorduiąc 
w szys tko ;  a ieźel i  w y p ad k ie m  'dyp lomaty ­
c z n y c h  uk ładów mi a ł oby  być ty lko  p r ze ło że ­
n i e  S u ł t anowi  no ty  w wyrazach  m o c n y c h ,  ale 
b e z  wykaz an ia  si ły z b r o y n e y ,  zam ias t  p rz y ­
n i e ść  r a t u n k u ,  b ę d z i e  o n o  tylko h a s ł e m  osta­
t e c z n e g o  n i e s z c z ę ś c i a ;  p rzy t ł um i  M a h m u d  
g ło s  d u m y  s w o ie y ,  w y d o b ę d z ie  ze  skarbców 
n i e z m i e r n e  bogac twa ,  k tó rych do tąd  n ie  p r z e ­
stał g ro mad z ić , '  p r z e z n a c z y  ie w n a g r o d ę  roz -  
b o y n i k o m  w y b rz eż a  ad rya tyckiego , cz y h a j ą ­
cyc h  tylko na s k i n i e n i e ,  aby s ię  r zuc ie  na tę 
z d o b y c z ;  a k ie dy  i  u ż n ie  będz ie  an i  i e dn ęg o  
ch r z eś c ia n i na  , an i  i e d n e g o  cz łowieka ,  które-  
g o b y  se rce  bić mo g ło  na w s p o m n ie n ie  o yc zy -  
z n y  i cno t y  w tym kra iu ,  co świat  cały n a u ­
czył ,  co iest  c h r z e ś c ia ń s t w o , oycz yzn a  i  c n o ­
t a ;  w tenczas  M a h m u d  z a py ta  eu r op ey sk ie  
d w o r y :  gdzie  to są  owi G r e c y ,  k tórych n i e ­
p o d le g ło ść  za r ę c z o n ą  mi e ć  chciały ? G ab i ne ty  
chc ą  un ik n ą ć  ' w o y n y ; a któżby t e g o  n ie  chcia ł  ? 
a  szczegó ln ie y  któżby m óg ł  sobie  życzyć ,  i żby  
T u r c y a  i Gre cya  wpad ła  w ręce R o s sy i?  A l e  
n i m  się pomyśl i  o u n ik n i ę c i u  w o y n y  , t r ze b a  
Wprzó d  ro z le w o w i  krwi łudzk iey i u c ie m ię ż a ­
n i u  s ł ab ych  g r a n ic ę  położyć.  R o z z b r o i e n i  
iu ż  są  P e r s o w i e  i i n n i ,  ' k tó rz y b y  korzys tn ie  
dla  G rec y  i T u r k ó w  mo g l i  z a t r u dn ić ;  a tak 
w y p a d a ło  ws t rzymać  opraw cz ą  T u r c z y n a  p r a ­
w icę, zamias t  zos tawiać  ią wo lną ,  k iedy ią p o d ­

n o s i ł  n a  m o r d e r s t w o .  L o r d  W e l l i n g t o n  uk ła­
d a ł  ,-sig w  P e te r s b u r g u  o oc a le n i e  G r e k ó w ;  _ 
c z e m u ż  t e ż  n ie  s tara ł  s ię z a p e w n ić  im r a z e m  
s ta tia n  q u o ? M ó w i ą  w p r a w d z i e ,  .źe P .  Strat-  
f o r t C a n n i n g  w y je d na ł  u Po r ty  rozkazy ws trzy ­
m uj ą ce  n ie p rz y ja c i e l sk i e  k roki ,  l ecz  i e  i c h  
w o d zo w ie  u z n a ć  n ie  ch c ie l i ;  ale czyl iź  to n i e  
w ie d z i a n o  iuż w prz ód  , źe p r z y r z e c z e n i o m  
T u r k ó w  wie rz yć  n i e  m o ż n a ?  Cz yż to  n i e  wie ­
d z i a n o ,  ź e ,  ieźe l i  p r o w i n e y e  tu reck ie  mi a ł y  
b y ć  u r a to w a n e ,  wy bu ch a i ąc y  zap a ł  woy sk  ros-  
syiskich p r z y t ł u m i o n y ;  ieźel i  m ia n o  u c h r o ­
n i ć  ch rześc iańs two  od  h a n i e b n e y  pła tny,  a r ó d  
b oh a t e ró w  od  zn i szc ze n ia ,  po t rze ba  było,  a b y  
■eskadry ang ie l sk ie  i rossyiskie s tanę ły  p r z e d  
M e s s o l o n g ą ,  zab ran ia iąc  wszelkich k r o k ó w  
n iep rz y ja c ie l sk ic h  aź do  uk o ń cz en ia  uk ła d ó w  
w P e t e r s b u r g u ?  B e z  wą tpien ia  w oł a  l u d z ­
kość o p o k ó y  ; p o t r z e b n y  on  iest do  us ta l e n ia  
n a s z y c h  praw,  do  p r zy w ró c en i a  nas zych  f inan­
só w ,  do  p o i e d n a n i a  s i ę  s t r onn ic tw ,  do u t rzy ­
m a n ia  ró w n o w a g i  w E u r o p i e  i n i e p o d le g ł o śc i  
p a ń s t w ;  ale pokóy  tylko m o c ą  i o d w ag ą  da ie  
s ię  nabyć .  N i e c h  s i ę  E u r o p a  tylko p o każ e  
być  w s tanie  p r zy m u sz en i a  T u r k ó w  do p o s łu ­
szeńs twa,  a n ie  b ęd z i e  mia ła  po t rze by  ich w o ­
j o w a ć . . . . .  L e c z  n i e c h  działa  iak chc e  po l i ­
tyka g a b i n e tó w ;  n i e c h a y  trwa u p o r cz yw ie  w 
zg u b n y m  b łęd z ie  go tu iąc ym dla E u r o p y  b liż­
s z e ,  n iż  r o z u m i e j ą ,  n i e szczęśc i e ,  p rzy na y-  
rnn iey  m y ,  p u b l i c zn oś ć ,  p e ł n i y m y  naszą  p o ­
w i n n o ś ć ;  n i e ch a y  n a m  n i e o d e y m u i s  o tu c hy  
o g r o m  p o t rz e b  i s zczup łość  na s zy c h  o f i ar ;  
p o m n i y m y ,  źe ieźel i  te da ry  m a ł e m i  są d la  
ca łego  n a r o d u ,  w ie lk iem i  p r zec ież  są  dla te­
go  , k tó rego od  g ł o d u  u r a tu ią  ; 2 lub 3000 tal, ,  
p o s ł a n e  w S tyczn iu  do M is so lo n g i ,  b y ł y by  
ocal i ły to n ie szczęś l iwe  miasto,  k to rego  b o h a ­
t e ro m  w os ta tn ich  t r zech ty g o d n ia ch  na  c h l e -  
b ie  z b y w a ło ,  i  t e raz i e szcze każdy  talar  do  
ws pó ln e y  ka r bo n y  w r z u c o n y ,  z a m i e n i o n y  n a  
p s z e n ic ę  i pos łany  do M o r e i ,  u t r zym a  d w a  
mies iące  życie n i e s z c z ę ś l i w e m u ,  który b r o n ić  
b ę d z ie  w a ł ó w  N a u p l i o n u  lu b  M o n e rn b a z y i ,  
bo ha te row i ,  k tó ry ro z le w a ł  i i e szcze  ro z l e w ać  
b ęd z ie  krew za tę sarną w oln ość  , t ę  s a m ą  re -  

, l i g i ą ,  k tó r e  n a m  tak są d ro g ie mi .  M i ł os ie r ­
dzie  wszakże p r yw a tn yc h  tylko osób  E u r o p y  
z a ch o w a ło  p rzy  ży c iu  G re k ó w  w tym r o k u  
n i e sz c zę śc i a ;  to mi ło s i e rd z ie  t e m  in oc n ie y



58o

się teraz okazać p o w in n o ;  l iczba nieszczęśl i ­
w y c h ,  którzy go wzywaią,  ieszcze długo 
bardzo  wielka będz ie ,  iakkolwiek zwycięstwa 
lu b  klęski czekaią ich w tegoroczney  wypra­
w ie ."

W  R o u e n  dnia 24. m . b .p r z e s z k a d z a n o  z n o ­
w u  Missyonarzoin podczas kazań pa len iem 
6zmermelów i rozlewaniem śmierdzących p ły­
n ó w  po kościołach.  Wrzask  za kościołem był 
t ego dnia większy ,  aniżel i  dawniey.  P o s p ó l ­
stwo rzucało kamieniami na woysko ,  tak i i  to 
widziało się z n iewo lon em  ,siłę siłą. odeprzeć .

Gwiazda p ow ia da ,  iż Dziennik Sporów  iest 
p r zyczyną  rozruchów w R ouen .

Mia łoź by  to być p ra w d ą ,  —  pisze Goniec 
Francuzki — ż e ,  iak niektórzy naoczni  świad- 
Icowie zapewnia ią ,  młodzi  duchowni  w semi-  
naryach  katolickich, uczą się musztry woysko- 
w e y ?  wymienia ią  nam kilka do mów  tak w P a ­
r y ż u ,  iako też w miastach s to łecznych  de p a r ­
tam e n to w y c h ,  w których się p o d obne  m ane -  
wra  odbywaią .

Gaze ta  Lugd uńska  błaga rząd o zaprowa­
dzenie  c e nz u ry ,  nietylko na  gaze ty ,  ale też 
n a  wszelkie in n e  druki.  „R o d  opieką takiego 
ins ty tu tu"  — mówi  rzeczona  gazeta — „ b ę ­
dz ie  nareszeie  prassa używać mogła przyrze-  
czoney  iey tak dawno wolności.  Maźli  p o ­
czwara o p in i i ,  maiąz nieiakie pro tes tacye ,  
które przewidz ieć m o ż n a ,  odstraszać od tak 
pros tych  ś rodków? Życzenia Deputowanych ,  
życzenia  Biskupów są wiadome i t . d .“  — Sło­
wa te zaiste od  wszelkich uwalniaią przypi - 
sk o w*

Głoszą ,  i i  tuteyszy Komite t  grecki  ma iu i  
do  swego rozrządzenia  przeszło 800,000  F r a n ­
ków,  iako dochód  z pierwszych  zapisów ofiar.

Niek tóre  loże wolnornularskie w N id e r la n ­
dach pos tanowiły  n ieobchodzić  tego roku loży 
świę to iańsk iey , a koszta przeznaczyć  dla G r e ­
ków,  .

P o d o b n o  wdowa G ene ra ła  F o y  zamyśla 
zn aczną  część darowizny na ro do wey  p rz e z n a ­
czyć dla Greków,

Pu łkownik  pewnego  pułk u  odebra ł  n ie da ­
w n o  rozkaz —  od Ministra woyny ? nie —  od  
K a rd yna ła  W .  J a ł m u ź n i k a , ażeby wszystkich 
swo ich  oficerów w yko m m en d ero w a ł  na pro-  
sessyą jubileuszową.

G e n e ra ln y  Prokura tor  Ee l la r t  żądął  • dy- 
missyi ,  a gazety prz ypo m in a ią ,  iż on J e ­
szcze w swoiern requisi torium przeciw Goń­
cowi francuzkiem u  twie rdz i ł ,  że we Francyi  
n ie  ma J e zu i tó w ,  i ż e , gdyby ich wyśledził,  
ón  sam pierwszyby ich do sądu pociągnął.  
Okoliczność  ta ma być pr zyczyn ą ,  iż teras 
żąda dymissyi.

Z  Marsyl i i  donoszą  pod d n ie m  16. m. b.; 
„ D w a  brygi  i iedna korweta , które tu zbudo­
wano dla Baszy Egipsk iego ,  opuszczą nayda- 
ley za 8— 10 dni  port  t e n ,  pod  zasłoną  korwet 
f rancuzkich."

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dnia 10. Maja.

O d  dni  kilku biega pogłoska , iż P os e ł  H i ­
sz pa ńsk i , P a n  Casa F lorez,  wyiedz ie  do H i ­
szp an i i ,  ponieważ rząd iego n iechce  uznać 
Regencyi .  I n n i  mniemaią,  iż Pan  Caza F lo ­
rez,  nie w innym  zamiarze wybiera się dopo-  
d ró ż y ,  iak tylko aby n iezwłocznie  poiechać 
do M ad ry tu ,  skoroby Xiążę  Infan tado  złożył 
min is t ros two.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i c .
Z  S t a m b u ł u  dnia 15. Maja,

W c z o r a y  odebra ł  P a n  Minciaki  na piśmia 
odpowiedź  na wiadomą notę  i posłał  ią n ieba­
w em  do Petersburga.

P o d łu g  dalszych wiadomości  o wypadkach 
pod Missolongi  osada grecka z 3000 ludzi  pra­
wie cała wyginęła ; około 6000 kobiet  i dziecj 
szczęśliwie uratowane zostały.

Z  B u k a r e s t u  dnia 19. Maia.
Dotychczasowy Baszbeszl i  A g a ,  Ibrah im,  

s tósuiącsię  do rozkazów Porty,  wyruszył  dziś 
z wszystkierni swoiemi  mii ieyami (Beszłis) 
w naywiększym porządku,  a H o s p o d a r  usta­
now i ł  240 Beszli,  ile ich było przed  wybuch* 
n ien ie rn  powstania w roku I82t*

D O N I E S I E N I E ,

Dla zaszłych, p rzeszkód ,  teatr  nie może 
ieszcze w dniu dzisieyszym być otworzony,

{D wa Dodatki*)
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H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  d n ia  13. Maja .

I n f a n t  D o n  M ig u e l  w w ła s n o rę c z n y m  liście 
d o  swey siostry In fan tk i  Re je n tk i ,  o świadczył ,  
iż więcey  niż  k toko lwiekbądź  szar .uie os t a tnią 
w o l ą  Króla sweg o  o y c a ,  p r ze z  k tórą u s t a n o ­
w io n a  została tymczasowa  r e i e nc y a ,  póki  p ra ­
wy  dz i edz ic  i nas t ępca , iakim iest  u k o c h a n y  
b ra t  i p a n ,  C es a rz  B r a z y l i j s k i ,  i n ac ze y  n i e  
p os ta now i .

G e n e r a l n y  I n s p e k t o r  i azdy o d e b r a ł  rozkaz,  
a ż e b y  do ż a d n e g o  o d d z i a łu  woyska n ie p rzy i -  
in o w a ł  Oficerów" da w ne y  g w a r d y i ,  która m ia ­
ł a  koszary w k lasztorze H i e r o n i m i t a n ó w , gdy  
g w a r d y a  królewska pows ta ła  p rzec iw p o r z ą d ­
kowi  ko n s t y t ucy ine rnu ;  iak w ia d o m o  n i e n a -  
l e że l i  on i  do  bun tu  i pozostal i  w ie r ny m i  kon-  
s t y t u c y i ; ci o f i ce row ie ,  k tó rzy  p r ze d  og ło sz e ­
n i e m  będ ą ce go  w m o w ie  r oz ka zu  u m ie s z c z e ­
n i  zostal i  w w oy sk u ,  o t r zym al i  u r lo p  na  czas 
n i e o z n a c z o n y  i p o b ie ra ć  b ę d ą  płacę ,  i aką m i e ­
li  p r z e d  d n i e m  1. Marca ty20.

R z ą d  o d e b r a ł  u r z ę d o w ą  wiadomość ,  iż okręt  
G u e r r e r o ,  korwe ta  H a s i r o  i dwa i n n e  okręty,  
k tóre  w L u t y m  z Kadyxu  w y p ł y n ę ł y ,  sz cz ę ­
śl iwie do H aw an r iy  zaw inę ły .

P r o c e s s y e  —  do no s i  D ziennik H and low y  —  
dzięki  n ie c h  b ę d ą  w r o d z o n e m u  H i s z p a n ó w  
p r z y w i ą z a n i u  do  p o d o b n y c h  uroczystośc i ,  od -  
by w aią  s ię  w na y l ep sz y m  p o r z ą d k u ,  a szway-  
carscy ż o ł n i e r z e ,  p r o tes t anc i  i katol icy oka-  
zu ią  g o d n e  n aś lad ow an ia  d o b r e  chę cń  W c z o -  
Tay G e n e r a l n y  K ap i t a n  n ió s ł  c h o r ą g i ew  d u ­
c h o w n ą  — n ad z w y c z a y n y  zaszczyt .  _ O tó ż  
W P a n  masz  d o w ó d ,  iż w tym wzg lędzie  H i ­
sz p a n ia  na  w yż sz ym  od  r r a n c y i  stoi  szczeblu ,  
i  choc iaż  ż o ł n ie r z e  wasi  ugęszc za ią  n a  p r o ­
c e s s y e ,  to wsze lako  do tą d  ż a d e n  Marszałek  
| i i e  mia ł  za sz czy tu ,  n i e ść  ch o r ą g w i  clucho- 
w n e y .  Co  s ię  tycze  sp isków,  te, dzięki  n ie c h  
Ibędą cz uy nośc i  P a n a  R e c a c h o ,  n i e d o z n a i ą  
wie lk iey  po my ś l noś c i .  —  Co  do f inansów,  te 
wciąż  ba rdz o  l i c h e ;  m ó w ią  o pod a tku  po  5 o d  
s ta  k o m o r n e g o ,  i  o  i n n y c h  dan in ac h .

Rozmaite W iadomości.

K r ó l  Neapo l i t ań sk i  c h o r u ie  n a  podagrę^ 
lecz  iuż  mu  lep iey.

D n i a  27. Maia  w y ie c h a ł  K ró l  W i r t e m b e r g -  
ski na kilka ty go dn i  do  L i w o r n a ,  dla zażywa* 
nia t a m ec zn y c h  kąp ie l i  mo rsk ich .

C e s a r s k o - K r ó le w s k i  P o se ł  p rzy  d w o rz e  Ce* 
sa r sk o- ro ssy i sk im ,  H r a b i a  L e b z e i t e r n ,  o c z e ­
k iwany  iest w W i e d n i u ,  dla obięcia mi eysca  
w kance l l ary i  Stanu.  Na s t ęp c ą  i ego  w P e te r s ­
b u r g u  m ia n u ią  H r a b i e g o  Rudo l fa  L i i t z o w ,  
k t ó r y ,  iak w i a d o m o ,  p r z e z n a c z o n y  zos ta ł  n'a 
P o s ł a  p rzy  stol icy apos tolskieyó

D n i a  26. Maia  p rze sz ły  w I z b i e  w yżs ze y  
P a r l a m e n t u  ang iel sk iego  oba  bi le  tak wzg l ę ­
d e m  p r zy pus zcz en i a  zboża  p o d  k luczem kró ­
l ewsk im na  zużycie  kraiowe ,  iako też * wzg lę ­
d e m  u p o w a ż n ie n i a  M in i s t r ów  do  z e z w o l e n i a  
n a  d o w o ź  500,000 kw.  o b c e g o  zbo ż a  w raz ie  
p o t r ze by .

R z ą d  Xięs twa N assausk ieg o  w yz n a cz y ł  za  
o dk r y w a n ie  i d o n o s z e n i e  po dp a l ac zy  n a g r o d ę  
z 50 do  200 Z ło tych ,

Gaze ta  w H a n a u  w y c h o d z ą c a  d o n o s i  p o d  
d n i e m  27. M a ia  nas tęp u i ącą  o k r o p n ą  w ia d o ­
m o ś ć ,  za którą wca le n ie  r ęczy.  P o d ł u g  wia ­
do mo śc i  p r zez  g o ń c ó w  r o z g ł o s z o n y c h ,  p o d o ­
b n o  j a n cz a r o w i e  p o d n ie ś l i  b u n t  w S t ambule ,  
ud a l i  s ię  t ł u m e m  do  P e r a ,  napad l i  z b r o y n o  
na ho te le  P o s ł ó w  Rossyi sk iego i A n g i e l s k i e ­
go,  porwa l i  obu  Po s łó w ,  P a n a  Stratford-Caij* 
n i n g  i P an a  Minc iak i ,  udus i l i  ich,  i gl*'wy ich 
w t ryumf ie po ul icach S tambulsk ich  obnos i l i .

Z  r ó ż n y c h  s t ron  N i e m i e c  d o n o s z ą  o szko­
d a c h  p r ze z  na w a łn ic e  i g r ad y  z r z ą d z a n y c h .  
T a k ż e  w W .  Xięs twie P o z n a ń s k i e m  d o z n a n o  
tey klęski,  m ia n o w ic i e  dn ia  29. z.  m.

W  okol icy B o p p a r d  p e w i e n  P l e b a n  i e c h a ł  
w  p o pr ze k  d r og i  g r o b e l n e y  n a  s t r ac h l i w ym  
ko n iu ,  gdy w łaśn ie  pę dz i ł  tą d r o g ą  wóz  pocz ty  
p o ś p ie ch ow e y .  K o ń  n ie sz c zę ś l iw e go  P l e b a n a  
w p a d ł  p o m i ę d z y  k o n ie  w o z u  p oc z to w eg o  i w
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o k a - mg nien iu  powaleni  na z ie m ię ,  P l e b a n  i 
ko ń ,  zostali iyc ia  pozbawieni .

N o w e  odkrycie z robione  w A n g l i i ,  że gaz 
kwasorodriy przez  p łomie ń  lampy a lkoholem 
na laney  na w a p n o ,  cyrkon lub inną p o d o b n ą  
z i e m i ę  p ę d z o n y , wydaie światło nie widzianey 
dotąd mocy,  po twierdzone  zostało szczęśli- 
w e m  doświadczeniem w Frankforcie,  w towa­
rzystwie fizycznetn,  w obecności  wielu cz ło n­
ków dokonanem.  Doświadczenie  udało się 
równie  pomyślnie z wa pnem  na proch star- 
tśm, iak z magnezyą ;  obiedwie te z ielnie skro­
p i o n e  w małem naczyniu p i a tynowem,  wy­
stawione  zostały na działan ie  ap'paratu Mar- 
cetta-

D o b r o c z y n n o ś ć .
D l a  dotkniętych klęskami woyny Greków i 

ich familii z łożono dalsze ofiary:
04) od R. R- Brown zegarek z ło ty ,  również  

1 Ta l .  A. D.  L .  K. N.  95) W .  H.  1 Ta l .  96) 
P o ruc zn .  Jakobi  1 Tal .  97) Cech mydlarzów 
w  P o z n a n iu  10 Tal .  98) Przez S. N.  P.  Lucas 
za klika exernplarzy wydanych przez niego 
dwóch poematów na korzyść składek dla Gre ­
kó w:  a )  przez Sekr. Jaskowskiego zebrane 4 
T a l .  b) C. S. T .  10 śgr. c) G. F.  1 Tal .  d) M. 
y . T .  1 o śgr. e) Regis. Reg.  Nowacki 1 Tal .  / ) T a y -  
n y  Kalkut. W en tze l  1 Ta l  g )  St. 10 śgr. h)  
Bez imienny  10 śgr. i) Przćż S P. Klahr w By- 
tyniu od H .  i fL w D. i M. 2 Tal .  h) przez E .  
P .  W eig l  w Rydzynie od Heisnera  20 śgr. Z) 
Mi t tm ann,  W u n d ra c k ,  Ptaczinski  1 Hoffmann 
po 10 śgr. — t  Tal .  10 śgr. (ogółem 12 Tal.  
10 śąr.)  99) T ayn y Radzca Reg. v. Michalski 
25 Tal .  too) G. D.  Z. v, Poninski  4 Frdr.

Od Nru.  94 do Nr. 100. 4 Frdr .  soTa l .  10 śgr. 
i zegarek złoty.

Po z n a ń  dnia 6. Czerwca 1826.
Towarzystwo zbierania ofiar dla Grębów.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  powodu reparacyi T a m y  Berdychowskiey 

przerwaney  pobor  brukowego Ghwaliszewskie- 
go ,  ma bydź po  otworzeniu rzeczoney tamy 
wypuszczony w pół roczną  dzierżawę od 2.4. 
Czerwca aż do ostatniego Grudnia  r. b.

T e r m i n  tym celem wyznacza się na 
1 d z i e ń  20. C ł s e r w c a  r. b,

W Sali ra tuszney Sessyonalney,

W a r u n k i  w registraturze mieyskiey przey- 
rzane bydź mogą.

Po znań  dnia 31, Maia 1826.
N a d  b u r m i s t r z .

T T B ~ W T i r s  Z~C Z E  N l H ]
W  skutek zaszłych dyspozycyi wyższych, 

uwiadomią się Publiczność ,  i e  wszystkie po­
datki i wypłaty w kassie katnelaryiney , do rąk 
i za kwitem Kontrollera kassy P,  Jeziorowskie­
go skłatfane bydż powinny.

P o z n a ń  dnia 3. Czerwca 1826.
N a d  b u r m i s t r z .

“  O  B W I E S Z C Z E Ń  I E .  *
Dobra  Kłony w powiecie Sz.redzkim położo­

n e ,  do pozostałości Konsyliarza Kamery Nast 
na leżące ,  od Sgo Ja na  r. b. do Sgo Jana 1829. 
roku na trzy lata wydzierżawione bydź maią. 
T e r m in  tym końcem na

d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b. 
o godz inie  gtey zrana przed Referendaryuszetn 
Sądu Ziemiańskiego Jei sek w Izb ie  Instruk- 
cyiney Sądu naszego wyznaczony został. Li- 
cytuiący n im do licy tacy i przypuszczony bydź 
może , kaucyą 300 Tal.  Depu to wa ne m u złożyć 
powinien.

Warunk i  w registraturze przeyrzane bydź
mogą .

Po znań  dnia 29 Maia 1826.
Królewsko Pruski S^d Ziemiański .

~~ O B W . 1 E  S~Z~C Z E N I E .
Folwark do małżonków L e a  i B a e r  L e y -  

s e r  należący, na terr i torium Sołacza pod P o ­
znaniem położony,  B a e r s f e l d e  nazwany,  a 
z dom u mieszkalnego,  stayni i stodoły i 3 hub 
roli miary Magdeburskiey się składający, ma 
na  trzy lata od Sgo J a n a  roku 1826. do tegoż 
czasu tg2g. roku bydź wydzierżawiony.  T e r ­
m in  licytacyiny wyznaczyliśmy na

d z i e ń  20.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie 9tey przed Deputowanym 
R efe renda ry uszem Sądu Ziemiańskiego Rii-  
denbu rg  w Izbie naszey In s t rukcyiney , na 
który ochotę  do tlzierzawienia rnaiących zapo- 
zywamy.  Waru nk i  dzierżawne w registratu­
rze przeyrzane bydź m ogą ,  a kto licytować 
chce ,  kaucyą 50 Tal .  D e p u to w a n e m u  złożyć 
powinien .

Po znań  dnia 20. Marca 1826*
Królewsko-Pruski.Sąd Ziemiański,
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O B W I E S Z C Z E N I E .
'* Dobra Gąsawy w Powiecie Szamotulskim w
departamencie Poznańskim położone, na trzy 
po sobie idące lala do S. Jana 182g. roku win­
cey dafacemu w terminie

d n i a  2 I . C z e r w c a  r. b. 
o  godzinie g. zrana przed deputowanym Asses- 
sorein Sądu .Ziem. K a p p  w naszey izbie in- 
strukcyyne.y w dzierżawę wypuszczone być 
rnaią. Na ttrm in ten ochotę ' dzierżawienia 
maiących z tern oznaymiemem wzywamy, iź 
chcący licytować kaucyą 500 Tal. na ręce d e ­
putowanego złożyć winien, a warunki licyta- 
cyi w Registraturze naszey przeyrzane być 
mogą.

Poznań dnia 13. Maja 1826.
Król. Pruski Sąd  Ziemiański.

P A T E N T  SU B H A S TA C Y IN Y .
N  ieruchomość na przedmieściu tuteyszem, 

Półwsi zwanem, pod Nrem 115 położona i do 
inaiźonków Hassę należąca, następujące cię­
żary, iako to ,  iź

a) roczny czynsz I Tal. 16 dgr. płaci się,
b) nieruchomość ta bez poprzedniczego ze­

zwolenia Panien Benedyktynek ani prze- 
dana, ani długami obciążona być niemoie,

maiąca, i podług taxy w roku zeszłym sporzą- 
dzoney na 400 Tał, oceniona, w drodze konie- 
ęzney subliantacyi publicznie naywięcey dają­
cemu przedaną być ma , i termin zawity na 

d z i e ń  20. C z e r w c a  r. b, 
zrana o godzinie ętey 

przed Refereruiaryuszern Sądu Ziemiańskiego 
Eiidenburg w naszey Izbie stron wyznaczo­
nym został, na kufry zdatność kupna maiących 
F, tein oznaymieniem wzywamy, że przybicie 
naywięcey dającemu nastąpi, ieżeli prawne 
przyczyny na przeszkodzie nie będą. Taxa i 
warunki codziennie w Registraturze naszey 
przeyrzane być mogą.

Poznań dnia 13, Marca 1826.
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański.

"  P A T E N T  SUBHA.STACYJNY.
N a wniosek Kuratora massy konknrsowey 

Krzyzostorna Lipskiego dobra Górzewp, skła- 
daiące się z wsi i folwarku Gorzewji, wsi Wer- 
dun,  młyna Szablok i zznaczney części boru 
w Powiecie Obornickim położone, na Talar.

70491  dgr. 8 sądownie otaxowane, naywięcey 
daiącemu przysądzone bydź maią.

Termin tym końcem na
d z i e ń  2 8- C z e r w c a  r. b. 

o godzinie giey przed Kons. Sądu Ziemiańsk, 
Culemann w Izbie Iristrukcyiney Sądu nasze* 
go wyznaczony został.

Ochotę kupna i do posiadania zdolnych wzy­
wamy,  aby się na terminie tym osobiście lub 
przez prawnie dozwolonych pełnomocników 
zgłosili, poczerń naywięcey d-aiący, ieżeli pra­
wna sakowa rt ezaydzieprzeszkoda, przesądzenia 
spodziewać się tnoźe. Warunki w registratu- 
rze przeyrzane bydź mogą.

Poznań dnia t8. Maia 1326.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W Y D Z I E R Z A  W I E N  I E .
Maiętnoś.ćOsrrztszo wska, w Powiecie Ostrze* 

szowskiin położona, ria powtórny wniosek wie­
rzycieli rzeczownych, od S. Jana r. b. na trzy 
następujące po sobie lata naywięcey daiąct-mu 
wydzierżawioną bydź ma. Gdy odbyty tyna 
końcem dnia 29. ni. zeszł. termin skutku nip- 
miał, przeto nowy w tym samym celu termia 
na d z i e ń  22.  tn. b.
zrana o godzinie lotey przed Deputowanym 
W . Scłudtter, Assessment, wyznaczywszy, 
wzywamy chęć dzierżawienia maiących, aby 
się w takowym stawili.

K ro to s z y n  dnia 1. C zerw ca  1826.
K ról. Pr u s k i  S ą d  Z iem  i ań s kk
~  OBWIESZCZENIE. '

W  księdze hypoteczney włości szlacheckiey 
Zbyszewic No. 11. w Powiecie Chodzieskitn 
połoioney, J W. Heliodora Hrabi Skorzewskie- 
go dziedziczney, zapisane są Rubrica U L

a) pod Nrem l .  dla W . Ludwiki z Kiełcze- 
wskich Mieczkowskiey prelensya w sum ­
mie Tal. 1174 dgr- 20. czyli tyrnfów 5565 
po gr. poi. 38, i

b) pod Nrem 2 protestacya dla W W . Piotra, 
Woyctecha, Antoniny, Ludwiki i Kąs- 
syldy, między sobą rodzeństwa Jarnow- 
wskich, iako Sukcessorow oyca ich, A n ­
toniego'Jarnowskiego, względem preten- 
syi Tal. 1500 czyli Złł. poi. gooo, wraz 
z zaległem! prowizyami.

Dziedzic Zbyszewic twierdząc, iź obydwie
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• b n u n y  i u i  są zas poko ione ,  iż kwit na  p ie rwszą  
g a g i n ą ł ,  i kwit na  d r u g ą  s u m m ą  wys tawiony ,  
j e szcze  ze  s t r ony  W .  Stanis ława Os t rowsk iego ,  
n ia ł ź o n k a  VV. L u do w ik i  z Ja rn ow sk ic h  O s t r o -  
ws k ie y ,  akc ep towanym bydź po w in i en  , a nie-  
z n a i ą c  t e raźn ieyszego  p o b y tu  I n t e r t s s e n t ó w  
t y c h ,  wn iós ł ,  aby końc em  extabulacyi  su tn m 
r z e c z o n y c h ,  n ie zn a io m i  p re te n d en c i  zw oła ne-  
jn i  zostali.

W z y w a m y  prze to  Sukcessorów zm ar ł ey  L u ­
dwik i  z Kiełczewskich Mie cz ko w sk ie y , i W .  
L u d w i k ą  z Ja rn ow sk i ch  O s t r o w sk ą ,  iako i 
m a łż o n k a  iey W .  Stanis ława O s t r ow sk i ego ,  ich 
spa d ko b ie rc ów  lub ce s s y o n a r y u s z ó w , zgo ła  
wszys tkich  t y c h , którzy iakowyrn i n n y m  spo­
s o b e m  w p ra w a  wierzyciel i  r ze czo ny ch  wstąpili ,  
a b y  p r e t e ns ye  swe iakie do  s u m m  nam ien io -  
n y c h  w ksiądze hy p o te cz ne y  Z b ys ze w ic  R u b r .  
I I I .  s u b  No.  i  i 2. za p i s a n y c h ,  mie ć  m n i e m a ­
j ą ,  w  t e rm in i e  n a

d z i e ń  i  a. W r z e ś n i a  r. b.  
z r an a  o lotey  godz i n ie  

p r ze d  D e l e g o w a n y m  Sądu  n as ze go  U r .  K oh l e r ,  
S ą d z i e g o ,  w mieyscu  p o s i e dz e ń  n as zy c h  wy ­
z n a c z o n y m  p o d a l i ,  w p rze c iw n y m bow iem  
raz ie  z wsze lk iemi  p r e te n s y a m i ,  iakie im tylko 
d o  s u m m  rze czo ny ch  s łużyć  m o g ą ,  prek ludo-  
w a n i  zo s t an ą ,  i im  w tey m ie r ze  w iec zne  m i l ­
c z e n i e  n a ka za ne m  bądzie .

P i ł a  dn ia  24. Kwie tn ia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

o b w i e s z c z e n i e ” "
K u p i e c  tu teyszy W i l h e l m  N e u m a n n  

i  ż o n a  i ego  J u l i a n n a  z d o m u  E s c h  p r ze d  
w k r o c z e n ie m  w śluby małże ńsk ie ,  w spó lno ść  
m a ią t k u  wyłączy l i ,  co sią n i n i ey sz e tn  do  pu-  
b l i c z n e y  podaie  wiadomości .

S t rzelno dn ia  19. Maia 1816.
K r ó l .  P r u s k i  S | d  P o k o t u .

A u k " c T y  a .  “
Z  s t r on y  p o d p i s a n e g o  za k ł a du  a r ty l l e ry i  

p r z e d a w a ć  s ią  b ąd ą  p rze z  aukc yą  w p o n i e ­
d z i a ł e k  d n i a  1 3. C z e r w c a  1 8 2 6 .  s tare 
sp r z ą ty  i po rz ą d k i  ko ńs k i e ,  ki lka c e tn a ró w  
S tarego że la za ,  m e ta l u  i m o s i ą d z u ,  n i e m n i e y  
Starć n a r z ą d z i a  a r iy i i e r y in e  w tu t eyszey  z b r o ­

jow ni  a r ty l le ry i  n a  u l icy  W r o n i e c k i e y ,  na co 
s i ą  chąć  kupn a  ma ią c yc h  zaprasza.

P o z n a ń  dn ia  30. Maia 1826.
K r ó l e w s k i  Z a k ł a d  A r t y l l e r y i .

Voi tus ,  Krause,
___________ M a j o r .  P o ru c z n ik .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  D o m b r o w k a ,  w  Powiecie  O b o rn i c k im  

o trzy rnile od P o z n a n i a  p o ł o ż o n e ,  z folwar­
kiem , p r o p in ac yą  i rybo łos twe m,  z czynszami  
i n  n a t u r a ,  ma ią  bydź  od S. Ja n a  r. b. aż do 
S. J a n a  2829 r. na t rzy lata p rzez  l icytacyą wy­
d z i e rż aw io ne ,  W  tym ce lu  w y z n a c z o n y  iest 
t e rmin  na

d z i e ń  23.  C z e r w c a  r. b. 
z rana  o g od z i n i e  lo t ey  w  pomie sz kan iu  n iżey  
pod p i s an ego  Kom mi ss a rz a  Sprawiedl iwości  
W i e r z b i ń s k i e g o ,  przy Garba rach  N o .  387.

Życz ąc y ch  sobie  dzie rżawić ,  wzywa sią ni -  
n i eysze in  do s t awien ia  s ią  na  t erminie.  K on-  
dycye  zaś d z i e rż aw y ,  w biórze  podp i sa neg o  
każdego  czasu p r zeyrzeć  mogą .

P o z n a ń  d n ia  29.  Maja  1826.
W i e r z b i ń s k i ,  

K o m in i s sa rz  Sprawiedl iwości .

O d  p rzesz ło  lat 30. oka za ły  s ią  wody  nasze 
m i n e r a l n e  sz cz egó ln iey  w wszelkich ch or ob ac h  
po dag ry  i r o m a t y s m u  p o m o c n e ,  i używanie 
ich na  k u r c z e ,  s łabości  nerw,  i wszelkie zt ąd 
pows ta jące  cho roby ,  d o b r o c z y n n e  tam nawet  
okazywały  skutki,  gdzie  żadney  i n n e  w o d y  n ie  
sp rawi ły  ulgi .  l e g o  d o w o d z i  nasz zm ar ły  
R ad zc a  R e g e n c y in y  Dr.  Ka u sc h  w swoiem dzie­
le i to  pó źn ieysz e  po twie rdza ją  doświadczenia .  
Z a  obowiązek  nasz ku ci erpiącey ludzkości  p o ­
czytywal iśmy wszelkie  ło ży ć  s t a ra n ie ,  o w y g o ­
d n e  pomieszkan ia ,  p rzy o z do b ie n ie  n o w y c h  źa- 
ł o ź e ń ,  taniość i d o b r o ć  potraw i t r un ków  a 
szczegó ln iey  o c z y n n ą  i s ta ranną  p ieczą  i do.  
z ó r  doktorski .

Z  wszelką nad z i e l ą  za pr asz am y wiąc  Pu b l i ­
czno ść  o łaskawe wód  naszych  odwiedzan ie .

D o m i n i u m  B u k o w i n a  p o d  M ią d z y b o r e m  
w Szląsku dn ia  ł2 .  Maja  1826.

<Dodatek drugi.')



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 45.

(Z dnia 7. Czerwca 1826.)

Podpisany zostawszy maystrem professyi 
Stolarskiey, zrobił na sztukę, bióro machonio- 
we podług naynowszego modelu i takowe ma 
do sprzedania; przyczern poleca się Szano- 
wney Publiczności z wszelkę robotę stolarską, 
którę modelnym sposobem z dobrego drzewa 
za miernę cenę dostawić przyrzeka.

O. N. N i e t  r z e p k o  ws ki ,  
Mayster stolarski na ChwaliszewieNr. 86.

O B W I E S Z C Z E N I E .  '  
Stado moie w K r z y w e y  G ó r z e ,  z około 

700 sztuk dwustrzyżnych poprawnych owiec 
składaiące się, zamyślam całkiem sprzedać 
z wolney ręki. Ochotę kupienia maięcy raczę 
6ię w tym względzie do mnie zgłosić i nayrze- 
telnieyszych warunków być pewnymi.

Nadmieniam ieszcze, iż za cetnar ostatniey 
wełny z tychże owiec płacono 54 T a l . ,  i źe 
w przesżłey iesieni ośpicowały.

Grabowo w Powiecie Wrzesińskim dnia 10. 
Maia 1826.

J  e s k e.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa potrzebnych według umieszczone­

go tu poniżey wykazu arlykułów żywności wy­
puszczona będzie nayrnniey żędaięcemu, albo 
w całości lub dla szczególnych mieysc, gdzie ich 
będzie potrzeba. Odstawiane będę bezpośrednio 
woysku od dnia do dnia rozdawki w miarę isto- 
tney potrzeby. Utrzymywanie zapasów iest 
rzeczę przedsiębiercy.

Czyli w czasie przygotowawczych popisów 
lotey brygady iazdy pod Środę, i głównych po­
pisów totey dywizyi pod Kościanem, także ie- 
Bzcże w innych mieyscaeh prócz wymienio­
nych , będzie miało mieć mieysce rozda­
wanie naturaliów, oznaczy się przy zawieraniu 
kontraktu.

Przedmioty dostawy powinny być takie, ia- 
kich przepisy magazynowe wymagaię:

chleb dobrze wypieczonym, robiony zczy- 
stey izdrow ey źytney męki; 

owies wolny od obcych nasion i plugastwa, 
ważęc przynaymniey 45I ff. na szefel; 

siano dobrego sprzętu przeszłoroczńego 
i zdatne na paszę dla koni; 

słoma prosta i z kłosami.
P rzy  tey dostawie służę te same postanowię* 

n ia ,  które przez obwieszczenie z d. 10. W rze­
śnia r. z. względem dostawy potrzeb na żywność 
woyska w W . Xięstwie Poznańskiem, ogłoszo­
ne były, a względem których u nas w każdym 
przyzwoitym czasie wiadomość powzięść mo­
żna.

Dziesięć dni przed rozpoczęciem ćwiczeń 
woyskowych powinny się znaydować artykuły 
w mieyscaeh dystrybucyinych.

Maięcy chęć podięcia dostawy niechay nam 
przyślę swe oświadczenia na piśmie, zapieczę­
towane i na adressie oznaczone: „Submis- 
sya liwerunkowa.“  Zyczemy, aby wymagania 
cen zostawały w właściwym stosunku z zwy- 
czaynemi w targu cenami i upoważniały nas 
do udzielenia nayrnniey żędaięcemu bez dal­
szych kroków przyderzenia, po otwarciu sub- 
missyy, które dnia Czerwca r. b. zrana 
o godzinie ętey następi; przedsięwzięcia in- 
ney licytacyi niemamy zamiaru, owszem od 
nas zależeć będzie obmyślić dogodne dla in- 
teressu rzędowego środki, w przypadkuby sub- 
missye niemogły być przyiętemi. — Do 
czternastu dni po otworzeniu submissyy ka­
żdy submittuięcy obowięzany iest ofiarowa- 
nemi przez siebie warunkami,

Poznań dnia 30. Maia 1326.

Król. Intendentura piątego korpusu 
armii.
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W Y K A Z
pótfzebayefc Artykułów żywności dla woyska Król. iOtey dywizyl podczas tegoro­

cznych większych popisów, po za mieyscami garnizonowemi.

I l o ś ć d o  t r z e  b
M ieysce

N a z w i s k o W y d a w a n i a C z a s chle-
by 0- sia­ sło ma

su w  0 y 8 k a. artykułów. p o p i s u . 6 fun­ wies no

s to­

ź we. w cpl. cetn. kopa. snop

Przygotowawcze popisy. 
Sztab półkow y, iszy  i agi ba 

lion  i8 g o  półka piechoty. 
Sztab IOićy brygady iazdy, 

7my półk huzarów i  6ty 
ułanów.

W schow a.

Środa.

G łów ne popisy.
Sztab lo tey  dyw izyi, iota bry­

gada piechoty i iota iazdy, 
iszy  oddział 5 (śy brygady
a r ty l l c r y i .

Kościan.

od dnia 9 do 32, 
Sierpnia r. b .  

od dnia 9. do 22. 
Sierpnia r. b.

od d. 25. Sierpn. 
do d. 21. W rze­

śnia r. b.

4671

4064

37679

*°5§.

255

5i
368 45

109

Poznań dnia 30. Maia 1826.
. K rólew ska In tendentura p ią tego  k orp u su  armii.
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W y c ią g   ̂ B e r l iń s k ie g o  k u rsu  p a p ie r ó w  
i p ie n ię d z y .

C e n y  z b o z a  n a  P r u sk ą  m ia r ę  i w a g ę  
w  P o z n a n iu .

D n i a  5. C z e r w c a .
Dnia  a. Czerwca l8s<5.

Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Tal.
Pszenica . . i

śgr.
7

fen.
6

do Tal.
I

śgr.
I I

fen i
4

p a p o Zyto . . .  I ■**" — I 1 4
Cbligi tłJuftu państwa . . 83 pCt. g i |p C t . J ę c z m ie ń  » . — 17 . 6 — — 20

r
©bligi bankowe aź do włącznii

93ł  *
O w ies  . . . -— l6 4 — ■—■ 2 7 O

lit. H. . . . . . . — * Taterka < . — 22 6 —— — 25 ---
Zachodnio-Pruskie listy aasta

85 ' G ro c h  . . . — 27 6 .— 1 —
wne A  . • . • » .

Zathodnio-Pruskie listy zasta­ Z ie in ia k i . .  — 11 4 ~ — 13 6
wne B. . . . . .  « 00 w —. . S ia n a  cetnar a

Listy zastawne W , Xięstwa 11 0  ff'.. . — 21 4 — — 23 6
Poznańskiego, , „ , ■ ? 0 | - S ło tny  kopa a

W schodnio-Pruskie , .  . 87Ś ■= 1200 fi . , 5 ____ --- .— —
Szląshie . . . .  . . . Masła garniec i i) 4 — 1 7 6

Poznań dnia 6. Czerwca 1826-
Papieram i, G otow izn^. Od sta.

KuiS ©fcligtht Foźnania % • y z  — *  * * • 4


